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W id o k  K a lisza  w  X V II . w .
w ed łu g  w spółczesn ego  obrazu .

W ielka w ojna rozsław iła szeroko Kalisz. Do 
jeg o  ty low iekow ej chw ały dodano nową palmę 
m ęczeństwa. Tego rodzaju  zniszczenia, jak  ostat­
nie z w ielkiej w ojny, nie były K aliszow i obce. Jako 
jedno z najstarszych miast w Polsce ma on za sobą 
liczne pożary i zgliszcza, które nauczyły go pracy 
nad odbudow ą w łasnego gniazda. W spółczesny K a­
lisz zam knął niedawno taką bolesną kartę swych 
dzie jów . Po strasznej klęsce w ojennej odbudow ał 
się zupełnie i pięknymi gm acham i ustroił.

Kalisz początkiem  swym  sięga w niepamiętne 
dla Polski czasy, bo w pierwsze wieki ery chrze­
ścijańskiej. H istoryk rzym ski Pliniusz ju ż  w I w ie­
ku po Chrystusie w swym  dziele „Z iem iop is”  m ówi 
o istnieniu Calissi, co w wieku następnym potw ier­
dza uczony grecki Klaudiusz Ptolom eusz, określa­

ją c  b liżej położenie ow ej Calissi nad „P ron ą ” . 
Nauka dzisiejsza, na podstawie położenia geogra­
ficzn ego ow ej Calissii, stw ierdziła, że obydw aj 
uczeni m ówili o osadzie, która dziś nazyw a się K a­
liszem. Owa Ptolom euszow a osada, przez wieki ca­
łe nazywana później po łacinie Calissią, nie zn a j­
dow ała się jednak  tu, gdzie leży  dzisiejszy Kalisz, 
ale o kilom etr na w schód od dzisiejszego jeg o  po­
łożenia, wśród bagien, od których w ziął nazw ę (od  
k a łu ża ). Leżało to osiedle na prastarym  szlaku 
rzym skim , który prow adził na północ, do dzisiej­
szych  Prus W schodnich  po ceniony w starożytno­
ści bursztyn. O tym jeg o  położeniu na rzym skim  
szlaku m ówią liczne w ykopaliska z daw nych osad 
przedhistorycznych, których ślady zn a jdu ją  się 
przy każdej w iosce nad Prosną.
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W id o k  K a lisz a  z b u r z o n e g o  b a rb a r z y ń s k o  p rz e z  P ru sa k ó w  w  dn . 3 s ie rp n ia  1 9 1 4  r.

Na terenie podm iejskich  wsi Z aw odzia  i Stare­
go Miasta, dziś w łączonych  do Kalisza, znajdu je 
się dobrze zachow ane grodzisko, które w X II i XIII 
w ieku skupiało w okół siebie tętniące życiem  osie­
dle. Obok Poznania i Gniezna jest Kalisz trzecim  
miastem W ielkopolski, w okół którego zazębiały  się 
interesy P iastow iczów , w yrazem  czego są liczne 
walki, które o ten gród toczyli potom kow ie B ole­
sława K rzyw oustego.

Jeden z jeg o  następców , Bolesław Pobożny, 
przeniósł miasto w okresie na jw yższego nasilenia 
kolon izacji na teren dzisiejszy. Pod jeg o  b łogosła­
w ionym i rządam i doszedł Kalisz do w ielkiego zna­
czenia jak o  stolica księstwa. M ówi się w tedy za­
granicą nawet o królestwie kaliskim.

R ozsiadło się miasto na w yspie utw orzonej 
przez Prosnę, co w  czasach K azim ierza W ie l­
kiego ułatwiło zaprow adzenie forty fik acy j m iej­
skich. Zaprow adzen ie sam orządu m iejskiego na 
w zór niem iecki, przy  położeniu miasta na krzy­
żowaniu się kilku dróg handlow ych, przyczyniały

się do wszechstronnego rozkwitu Kalisza, co je d ­
nak szło w parze z niem czeniem  się miasta. Posia­
dało ono prawo składu i przyw ilej sądow y, jaki 
miały tylko nieliczne miasta —  prawo karania 
śmiercią (tzw . praw o m iecza ), a w yrazem  jeg o  
politycznego znaczenia jest fak t przyw ieszania 
pieczęci m iejskich na bardzo w ażnych dokum en­
tach państw ow ych. Do czasu króla Aleksandra 
przedstaw iciele Kalisza na równi z K rakow em  byli 
pow oływ ani na sejm y. Do pow agi miasta przyczy ­
niał się fakt przebyw ania w nim w ładz w o jew ód z ­
kich.

Od początku X V I wieku datuje się stopniow y 
upadek Kalisza. Pewne ożyw ienie w zam ierające 
miasto wniosło założenie przez arcybiskupa Karn- 
kow skiego kolegium  jezu ick iego , które w płynęło 
n adzw ycza j dodatnio na rozw ój kultury umysło­
w ej. Szkoły jezu ick ie , w raz z założoną przez tegoż 
arcybiskupa drukarnią, były w okresie upadku 
znaczenia miasta jedynym i szerzycielam i kultury 
i dobrego imienia Kalisza.

O d b u d o w a n y  K a lisz .

N o w y  g m a ch  R a tu sza .
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N o w y  g m a ch  B a n k u  P o ls k ie g o .

F ot . J. Kuczyński



M a u z o le u m  L e g io n is tó w
zaw iera jące  zw łoki leg ion istów  zm arłych  w  pruskim  obozie  jeń có  

w  S zczyp iorn ie .

W iek XV III był dla miasta, jak  i dla całej Pol­
ski, okresem  klęsk. Częste zarazy, notowane w la 
tach : 1605, 1608, 1676, 1689, 1693, 1700, licz n ie j­
sze jeszcze  pożary i pow odzie ru jnow ały Kalisz 
Do upadku przyczyniały  się w ojny, z których naj­
okropniejsza była szw edzka z r. 1706, gdy trzy 
czw arte miasta padło pastwą płomieni.

W  następnym wieku próbow ano przeprow adzić 
reform y. Pracu jąca w tym kierunku K om isja Do­
brego Porządku nie zdołała jednak ukoń­
czyć sw ego dzieła. W  r. 1792 Kalisz ule­
ga straszliwem u pożarow i, a w kilka 
m iesięcy później dostaje się pod pano­
wanie pruskie.

Kilkuletni pobyt Prusaków w Kaliszu 
zaznaczył się ze strony rządu silnymi 
tendencjam i germ anizacyjnym i, jednak 
w dziedzinie gospodarczej przyniósł 
pewną popraw ę. U porządkow ano finan­
se, popraw iono bruki, założono park 
m iejski. Dla podźw łgnięcia  kultury du­
że znaczenie miało powstanie stałego 
teatru, który założył W ojc iech  Bogu­
sławski, o jc ie c  teatru polskiego.

Dużą zasługę w dziele odrodzenia 
trzeba przypisać społeczeństwu, które 
z niebywałym  zapałem  rozp oczęło  odra­
bianie lat niewoli. Kalisz pierwszy ode­
zw ał się na głos gen. D ąbrow skiego 
i własnymi siłami w ypędził Prusaków.

W  dobie Księstwa W arszaw skiego 
i Królestwa Polskiego ożyw iło się mia­
sto bardzo. R ozw ija  się życie kultural­
ne, kwitnie przem ysł, czem u sprzyja

ustanowienie w  Kaliszu w yższych  w ładz 
adm inistracyjnych.

Klęska powstania listopadow ego do­
tknęła miasto bardzo. N apór rusyfika- 
cy jny  w yw ołał jednak żyw ą reakcję  
społeczeństw a, które chw yciło się sku­
tecznego środka obrony, jakim  jest zrze ­
szanie się dla pew nych idei. W  latach 
popow staniow ych, obok  istniejących już 
dwu organizacyj —  Tow arzystw a Po­
pierania M uzyki (1818 ) i Tow arzystw a 
D obroczyności (1825 ) pow stają kolejno 
jeszcze  nowe, które pracą społeczną, hu­
manitarną czy  handlow o - przem ysłow ą 
stawiały Kalisz w rzędzie najruchliw ­
szych miast Królestwa i nie m arnowały 
energii ludzkiej w bezczynności. Tym 
wszystkim organ izacjom  pom agały dziel­
nie czasopism a, najp ierw  „K aliszanin” , 
a później „G azeta  K aliska” , stojąca na 
bardzo wysokim  poziom ie.

Taki stan zastała w ojna. W  pierw ­
szych dniach je j  wybuchu padł Kalisz 
ofiarą pruskiego barbarzyństwa. Bez­
bronne miasto uległo bom bardowaniu, 
kilkuset m ieszkańców  znalazło śmierć 
od padających  granatów  lub podczas 
nasow ych egzekucyj. 426 dom ów  zosta- 
o zrabow anych i spalonych, a swe żą ­
dze niszczenia posuwali Prusacy tak da- 
eko, że, ju ż  po bom bardow aniu, podpa­

lali ocalałe dom y. Tak spłonął teatr.
Po odzyskaniu niepodległości miasto 

rozp oczęło  gorączkow ą pracę nad dźw i­
ganiem się z gruzów , czego w yrazem  jest 
jeg o  stan dzisiejszy.

Z a jm ijm y  się tą teraźniejszością Kalisza. 
D zisiejszy Kalisz jest miastem na wskroś no­

w oczesnym . W idzim y to po szerokich ulicach, pla­
cach i parku. W szędzie  nowe chodniki, jezdn ie 
kostką w yłożone, kam ienice, ład i w ielki porzą­
dek. Z  tą now oczesnością zespala się pięknie prze­
szłość, w idoczna w obrębie najstarszych świątyń, 
w wąskich ulicach przy Starym Rynku (dziś Plac

P o m n ik  ku  c z c i  p o le g ły c h  ż o łn ie r z y  2 9  P .P . S tr z e lcó w  K a n io w sk ich .
W  głębi koleg iu m  i k ośció ł jezu ick i u fu n d ow a n y  przez arc. K arnkow sk iego, 

zam ien iony następnie na zb ór  ew angelick i.
F ol. IV. Kwiatkowski



T e a tr  M ie jsk i. \ j\Fot. J. K u czyń sk i
N ow y gm ach  T eatru  M ie jsk iego  w  K aliszu  za liczyć m ożna do n ajp ięk n ie jszych  

b ud ynk ów  teatra lnych  w  P olsce . P o łoż on y  n ad  w odą  je s t  praw dziw ą  ozd ob ą  miasta.';

11 L istopada), trójokiennych  kam ienicach i cias­
nych podw órkach , dotykających  niekiedy starych 
m urów m iejskich.

Piękne i pow ażne tonem  są kościoły kaliskie. 
W śród nich w yróżnia się poch od zący  z XIII wieku 
i najstarszy kościół św. M ikołaja. O bok starych
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m urów gotyck iej architektury zaw iera on wiele 
cennych pam iątek i zabytków  artystycznych, wśród 
których pierwsze m iejsce za jm u je klejnot Kalisza, 
obraz pędzla  Rubensa „Z d ję c ie  z K rzyża” , o fiaro ­
wany temu kościołow i przez Piotra Żerom skiego, 
starostę bydgosk iego i kuchm istrza koronnego.

P rz y s ta ń  w io ś la rsk a  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j. Fot. W . K w iatkow ski
Kalisz jest w ażnym  ośrodkiem  sp ortów  w odn ych , do k tórych  ro zw o ju  przyczyn ia  

sie rzeka  P rosną, w raz z licznym i kanałam i i stawam i.



W śród w ieków  był to najbardziej ceniony przez 
ludność kościół i zachow ał się stosunkowo najle­
piej.

Drugim parafialnym  kościołem  i bogatym  w za­
bytki, jest kościół św. Józefa , w stanie dzisiejszym  
pochodzący  z końca XVIII w ieku. Posiada on w iel­
kiej wartości tryptyk z X V I wieku, szkoły  śląskiej, 
przez długi czas uznawany za dzieło W ita Stwo­
sza. Jest św iadectw em  żyw ego stosunku Kali­
sza ze Śląskiem, zw łaszcza z W rocław iem , z któ­
rym łączyły  go stosunki handlow e i kulturalne. 
Tryptyk ten składa się w łaściw ie z dwu tryptyków , 
z których m niejszy i o pół wieku m łodszy  znajdu-

z dzie jów  kilku w ieków  Kalisza, posiada pow ażny 
zbiór pam iątek legionow ych i innych.

Ogólne wrażenie z pobytu w Kaliszu potęguje 
przepiękny park kaliski. Początkiem  swym  sięga 
,on pobytu w Kaliszu Prusaków po drugim rozb io­
rze. Jednak rozw ój sw ój zaw dzięcza  trosce społe­
czeństwa, które przez w iek cały pracow ało nad 
jeg o  upiększeniem . 60 hektarów, jak ie dotychczas 
zostały oddane do użytku są tak wykorzystane, 
że park spełnia w szelkie w ym agania w spółczesnej 
urbanistyki. Przy  tak w ielk iej rozległości nie ma 
w nim za b ija ją ce j piękno jednostajności. W  każ­
dej jeg o  części, czy  to będzie stary czy  now y park,

F ra g m e n t  F a rk u  M ie js k ie g o . tu> . J .
P ark  w  K aliszu  dzięki p ięknem u drzew ostanow i i kanałom , k tóre  tw orzą  tam  spady 

i ja z y , je s t  praw dziw ą perłą  miasta.

je  się w części środkow ej (sza fie ) w iększego 
i starszego. Ostatnie badania za licza ją  go do dzieł 
Mistrza z Gism ansdorfu, który posiadał warsztat 
w  żeganiu (dziś S agen). W  skarbcu kościoła zn a j­
duje się patena z daru M ieszka III Starego i gotyc­
ki kielich K azim ierza W ielk iego. W  bocznej nawie 
jest obraz Przenajśw iętszej R odziny w sławiony 
cudami w  całej daw nej ziemi kaliskiej.

Do w ażniejszych  świątyń trzeba jeszcze  zali­
czyć pierw szy klasztor franciszkanów , fundow any 
przez błogosław ioną Jolantę, siostrę św. Salomei. 
Po licznych pożarach zachow ało się jedyn ie g o ­
tyckie prezbiterium  o pięknych oknach kutych 
w kamieniu, i ładne sklepienie.

Uzupełnieniem  licznych św iadectw  przeszłości 
m oże być bogate M uzeum Ziem i K aliskiej, jedno 
z najbogatszych  naszej prow incji. Skupia ono w ie­
le okazów  z kaliskiego okresu przedhistorycznego,

ogródki jordanow skie czy  now outw orzony park 
sportow y, spotykam y się z oryginalnym  rozw iąza­
niem planowań, rozm ieszczeniem  obiektów  zdobni­
czych , czem u sprzy ja  rozległość terenu i kanały 
Prosny. Sposób zdobienia naturalnych uroczysk 
i w ytyczonych  alei nosi na sobie ślady upodobań 
zeszłego wieku, choć i czasy dzisiejsze w yw arły 
na nim sw ój w pływ . A  w ięc oprócz zakątków , ja ­
kichś świątyń dumań, m iejsc westchnień i innych 
rom antycznych przedm iotów  wzruszeń, jak  tune­
le z podziem iam i, sztuczne ruiny, baszty i poła­
mane rzeźby, przeróżne postacie m itologiczne, 
m am y tu szczere i godne podziw u, a sw ojskie obiek ­
ty —  w odospad na Prośnie, staw z wyspą, dom ek 
szw ajcarski, oranżerię, zapoczątkow any zw ierzy­
niec i około 2000 odm ian roślin z całego świata, 
a w śród nich szereg ju ż  w ym iera jących  okazów . 
D odaje mu uroku Prosną, która kilku kanałami
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przepływ a miasto i zjednyw a Kaliszow i nazwę 
polskiej W en ecji z blisko dwom a dziesiątkam i m o­
stów i kładek. Z parkiem  i Prosną zw iązane są 
liczne atrakcje, jak  prze jażdżk i łodziam i, m iędzy­
m iastowe regaty i e lektryzu jące Kalisz oraz oko­
licę św iętojańskie wianki.

To przepiękne położenie parku zastępuje mia­
stu brak tych  rozkoszy , jak im i darzą człow ieka 
bardziej k ra jobrazow o urozm aicone tereny Polski.

W  pow ojennym  Kaliszu zaszły  znaczne zm ia­
ny. Po ostatniej katastrofie pozostały nieliczne 
ruiny. Z olbrzym im  rozm achem  poczęto w w olnej 
Polsce odbudow yw ać zaniedbane dziedziny. Ka-

ten ulegał likw idacji od 1924 roku i dziś zaspakaja 
jedynie rynek w ew nętrzny, za to na m iejsce tych 
licznych, ale drobnych placów ek przem ysłow ych, 
powstały w ielkie, sam odzielne przedsiębiorstwa 
pracu jące nawet dla zagranicy, jak  „K aliska M a­
nufaktura Pluszu i Aksam itu” , lub inne, oparte
0 w spółpracę z Łodzią —  przędzalnie, bielarnie
1 t. p. Pow ażnie rozbudow ało się ostatnio garbar­
stwo, a w zw iązku z nim szew stw o, które m iędzy 
innymi jest pow ażnym  dostawcą armii.

życie  kulturalne przejaw ia  się w licznych tow a­
rzystw ach społecznych , ośw iatow ych i zaw odo­
w ych. Duże znaczenie posiada teatr, który jest 

obecnie postawiony na bardzo w y­
sokim poziom ie. Czytelnictwo opar­
te jest na 3 pow ażniejszych  biblio­
tekach i kilku czytelniach. N a jpo­
w ażniejsza z tych placów ek —  Bi­
blioteka im. A. M ick iew icza po-

F ra g m e n t  p a rk u .
F ot. W. Kwiatkowski

lisz jest pierw szym  miastem po Łodzi, które w pro­
w adziło przym us szkolny. O dbudow ano ratusz, 
teatr, za łożono park sportow y i poszerzono stary, 
wzniesiono rzeźnię, a ostatnio stał się Kalisz ośrod­
kiem elektryfikacyjnym  na kilka pow iatów .

Przem iany te dotknęły całej struktury miasta. 
Z  osiedla nadgranicznego, ży ją cego  z handlu, 
w którym  dużą rolę grał przem yt i drobny prze­
mysł, stał się Kalisz napraw dę europejskim  mia­
stem. N owe dzielnice niczym  nie przypom inają 
daw nej bezplanow ości, kiedy to miasto rozbu dow y­
w ało się pośpiesznie i byle jak , bez myśli o jutrze.

Szczególnym  przem ianom  uległ przem ysł. W  
tej dziedzinie Kalisz dużo stracił, bow iem  fabry ­
kacja  koronek, która zaspakajała  rozleg łe  rynki 
R osji przedw ojennej i była dla miasta źródłem  
pracy i dochodów , u legła zaham owaniu. Przem ysł

S ta tu a  w  p a rk u  p rz e d  te a trem .
Fot. W. Kwiaikowsk

siada bogaty księgozbiór naukowy, 
o który zapew ne oprze się kiedyś 
projektow ane Tow arzystw o Przy­
ja ció ł Nauki.

W yd a je  się, że przed kilku la­
ty zakończył się okres odbudow y 

miasta, a dziś jest ono w stanie rozbudow y sw e­
go w ew nętrznego życia. Z tej pracy zapew ne w y­
w iąże się Kalisz dobrze. N ieprzeciętny stan, w ja ­
kim zna jdu je  się to miasto powstał dzięki kilku- 
w iekow ej tradycji, która w ytw orzyła  typ kali- 
szanina, znanego dobrze w dzie jach  tego miasta 
i dobrze zapisanego w historii Polski. Z  Kaliszem  
zw iązane są nazwiska uczonych, reform atorów  
szkolnictw a, polem istów religijnych , i innych, 
szczególn ie obfite w  latach niewoli, że w ym ieni­
my tylko takie ja k : Asnyk, M elcer, Szolc - R ogo­
ziński, Parczew ski, w ostatnich latach kilku mini­
strów  i b. prezydent R zeczypospolite j, St. W o jc ie ­
chowski, nie licząc wielu w ybitnych dziś ludzi na 
bardzo odpow iedzia lnych  stanowiskach.

W ielk iej przyszłości przem ysłow ej, jaką  w ró­
żono Kaliszow i na początku X X  wieku, gdy prze-



P r o c e s ja  B o ż e g o  C ia ła .
Starodaw ne s tro je , w  k tóre  u b ie ­
ra ją  się k ob ie ty  z przedm ieść 
K alisza jed yn ie  w  dni uroczyste .

S ta r o ż y tn y  k o ś c ió ł

K o ś c ió ł  Św . J ó z e fa .
Fot. IV'. Kwiatkowski

O O . F ra n c isz k a n ó w .
F ot. J. Kuczyński

P o rta l d a w n e g o  k o ś c io ła  p o je z u ic k ie g o .
Fot. W . Kwiatkowski
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T r y p ty k  z k o ś c io ła  Ś w . W o jc ie c h a  na Z a w o d z iu .
F ig u ry  górn e  dłuta W ita  Stw osza.

dźw ignięcia się do daw nej roli przodow niczej na 
rozległym  terenie pom iędzy wschodnią Łodzią, 
z którą w iążą go w ięzy  natury gospodarczej, a za ­
chodnim  Poznaniem , stolicą W ielkopolski, do któ­
rej Kalisz kulturalnie należy.

Stanie się on zapew ne prom ieniotw órczym

trów  od miasta. Ostatnia decyz ja  w ładz, zm ienia­
jąca  tę granicę z dniem 1.IV .1938 jest tylko na­
stępstwem  przenikania Kalisza na zachód, łącze ­
niem rozdartej rozbioram i jed n ej ziemi, przyw ra­
caniem  daw nych, staropolskich dzielnic, opartych 
na podłożu  geograficzno-gospodarczym .

W . K wiatkow ski.

mysł jeg o , opanow aw szy rynek rosyjski, rozpierał 
miasto, nie m ożna się spodziew ać. Odzyskanie nie­
podległości, zniesienie granic zaborczych , ostatnia 
zapow iedź przyłączenia  miasta i okolicy  do w o­
jew ód ztw a  poznańskiego, dadzą mu m ożność wy-

ośrodkiem  na terenach daw nej ziemi kaliskiej, 
gdy usunięte zostaną przeszkody natury admini­
stracyjnej, do których trzeba zaliczyć dzisiejszą 
granicę, oddzie la jącą  dwa w ojew ód ztw a , która 
biegnie w odległości zaledw ie czterech kilom e-

P o rta l k o ś c io ła  Ś w . M ik o ła ja . K ot. W . K w iltk ow sk i


